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V\ izbie  Posel skie j  na pos i edzen iach  2ch o- 
s tatni  h dn i ,  k tó r e  i z rana i po po łud n i u  do 
późna w noc t r w a ł y ,  zajmowani!  się ty le u a- 
ż.nym dla nas p ro j e k t e m o R ządz i e ,  p r o i e k t e m ,  
od k t ó r e g o ,  śmia ło powiedz i eć  m o ż n a ,  c a ł a  
p r zysz ło ść  nasza zawis ł a.  Już  dawniej  n a d ­
mien i l i śmy  , l e  po uznan iu  w dn iu  25 b.  ni. 
k r a in  naszego n i e po d l eg ły m ,  i ogłoszenia  t r o ­
nu  za wakuiący ; nazaiu l rz  wniós ł  D ep u to w a­
ny H 'o lo w s k i  dodatkowy  p ro i c k t  a r t y k u ł ów  
w s t ę p n y c h ,  p rzez  k tó r e  wszelkie  p r zep i sy  o 
od p a d ł e j  od t r onu  Dynas t j i  , i s t osunkach po- 
l i lyo/ .nych z R o s s j ą ,  s t an owi ące ,  z konstytuc j i  
u s u n i ę t e ,  i nne  zaś iako dla b r a ku  osoby Pa- 
nuiąeego  w wykonan iu  nie bę dąc e  , na czas 
b e zk r ó le w ia  t y l ko  zawieszone,  i p rzez  proi e-  
k towanc t er az  p rawo  zas t ąpione  być mia ły  ; 
doda l i śmy i to t a k ż e ,  źe takowy p ro i ek l  Jz- 
ba do Kommissj i  Se jmowych  ode s ł a ł a .  Kom- 
miss j e uznaiąc  ważność p rzedmio tu  tego , r o ­
zum ia ły  , że nie należy go w i edne j  Ustawie 
ł ączn i e  ^ p rz e p i s a m i  Rząd  k ra iu  us t alaiącemi ,  
obejmować, ,  lecz oddz i e lne  w tej m ie r ze  p r a ­
wo postanowić,  iakoż osobny do tego p ro i ck t  
wygotowały i w dniu 27 b. m.  J zb i e  p r z e d s t a ­
w i ły .  To da ło  powód do d łu g i ch  i upa r tych  
rozpraw , nakon iec  Jzba  z tej szczególniej  u- 
wagi  , iż dopóki  dawny  po r zą d ek  r z e c z y ,  i 
p r zepi sy  o n im stanow iące , p r a w n ie  usuni ęte  
n i e  zos t aną ,  dopó tąd  nowego Rządu  stanowić 
n ie  można ,  wrykszością 59 głosów p rzec iw 49,  
p ro j e k t  takowy » p i erwszym g łówn ym p re i c-  
ktern po ł ączy ł a  , u ł ożywszy z niego na jp i e r -  
w*z« szyl i  wst fpne  a r t y k u ły .  DaUze  ob rady

Jzfcy w ty m że  dn iu  p rzez  ca ły  nas t ępny  t oczy­
ły  się nad  właśc iwym p ro i e k t e m  o Rządz i e  , 
s ku tk i em czego p r o i ek t  t en  co do r zeczy  sa­
mej  po części  zm ien iony  , -a co do r edakcj i  
wszystkich n iema l  a r t y k u ł ó w ,  c a łk i em  p r a ­
wie p r z e r ob io n y  został .  Ustawę tę s t anowią­
cą byt  i za sady  nowego Rządu  , k t ó r y  lubo 
t ymczasowy,  jest  p rzec i eż  z p r zezn acz en i a  swe ­
go dla nas na jw aż n i e j s z y ,  gdyż od piogo o- 
czeku iemy  ustalenia  naszego by tu  pol i tycznego 
i n i epod l eg ło ś c i ,  w ca ł e j  osnowie,  t ak iak ią 
Jzba Poselka  uchwal i ł a ,  w i ut rze j szym n u m e ­
r ze  umieśc imy.  Oprócz  tego wczoraj  z rana ,  
p r zed  rozpoczęc i em o b r a d ,  Jan f . e d ó c h o w s k i  
Pose ł  " n i ó s ł  z aska rżen ie  p rzec iw bez imienne -  
mu Autorowi  a r t y ku łu  pod t y t u ł e m  , ,Nowa  
własność ięzyka Po l sk i ego l< w D z ienn iku  ZVo- 
w a P o ls k a  onegda j  z amie szczonemu ,  a to o po- 
twarze,  na ca ł ą  J zbę  miotane ,  Mówca p r z e ­
kony wa ł  ile podobn e  myśli  są szkodl iwe.  W i e ­
lu Cz ło nkó w zabral i  g łosy,  a wymirza iąc swo­
je obu rzen i e  wy tknę l i ,  źe nie t ylko  ten  a r t y ­
k u ł  a l e i  d r ag i  w tymże  s amym numer ze  z p o d ­
pisem A. G.  umieszczony , r ównie  zgub ne  ma 
zamia ry ,  ze nawet  c a ł ego dz i enn ik a  N o w e j  
P o ls k i  iest  dążnośc i ą ,  aby umys ły  rozdwoić i 
n iezgodę między  nas wprowadz i ć ,  żądal i  więc 
pociągni ęcia  wszystkich  Redak to rów  do od po ­
wiedzia lności ,  n i e k tó r zy  zaś a nawet  Zastępca 

.M in i s t r a  Sp rawie :  N ie m o ie w s k i  upa t rywal i  w 
tein wszystk i em zb r o d n ią  s t a n u .  Jzba  i edno-  
myś lności ą pos t anowi ła  wezwać tegoż Mini s t ra  
aby w innych  do odpowiedz ia lnośc i  pociągnąć 
kaz a ł ,  a nad to  po l ec i ł a  Kommiss jom swoim,  a-
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by się natychmiast  zaięły,  wygotowaniem pr o ­
jektu do prawa,  względem powściągnienia na-

u*yc wolności d ruku .  W  końcu zażądałaJ -  
aba od Cz łonka swego Joa; L elew e la , aby i- 
mieswo .e  z r z ęd o  Redaktorów pjsma tego wy­
kreśl ić kazał ,  co tenże przyrzek ł ,  z a p e w n i a ­
jąc iż lubo go do Redaktorów policzono, on ie- 
dnak  ani lednego a r tyku łu  w piómie tern n i e  
Umieścił  , o niczem nie wie. Mówiono także w 
Jzb.e ,  z e .  l-.otr natychmiast z R e d a ­
kcji wystąpił .

Sejm przesłać ma w imieniu narodu Pol ­
skiego oświadczenie wdzięczności L a fa ie io w L  
L a m a rk o w i i innym Deputowanym f r a n c u s ­
kim gorliwym przyiaciołom P olaków . —  Ma 
hyc bity Medal na pamiątkę teraźniejszej  R e ­
wolucji Pols: —  Loże d  olno m u la rsk ie  maia 
hyc otwarte w Warsza:  —  Od 6 tygodni  l i ­
sty 1 gazety zaległe,  wczorajszą poczt* p rzyby­
ł y  t . I  etersburga . —  Gazeta handlowa d o n o s i ,  
t e  Poseł  Szw edzk i w L o n d yn ie  mia ł  długa na­
r a d ę  z X. 7  a le j randem .

A d r e s  B ra c i naszych  ięczących p o d  ob ­
ecni, ia rzm em , do Sej'mu P o l s k i e g o .  L itw a ,
W o ły ń , P odole i  U k ra in a , zawsze by ły  ic*
r l n v m  V t r a m !  . r J •dnym z wami N a r o d e m ,  iedna Polska'7 
lat ucisku i n i ewol i ,  od ostatniego ro zb io ru ,  
n ie  po t łumiły  w sercach naszych, miłości spól- 
nej  ojczyzny, i dążenia ku zlanie się w ie- 
dnę narodową całość,  która niezatarta g ran i ­
cami,  doczesną przemocą wytkniętemi , t rwa 
pod strażą bistorj i ,  we krwi spójnej  w icd- 
ności uczuć,  pamią tek ,  ięzyk. l , nieszczęść i 
spoin ej nadziei .  W ielokrotnych usiłowań od- 
zyskania połączonego bytu Polski,  nieuwień- 
czył  skutek,  pokąd te usiłowania n iemiały o 
wej cechy narodowos'ci, iakiej obecna rewo­
lucja niesie r ękojmią.  Reprezentanc i  Naro-  
du.  Sprawa nasza iest n ie roz łączną ,  wyrze­
kl iście to Manifestem waszym, a ieżeli p rze -

noc Rossy; niedozwala , powszechnemu z za 
B u g a  , N iem n a  p rzeniknąć do was głomwi

przed °w" ■* " eai m l , , , , U c e ,  i-steśmy’ 
■ 111 0, 'ganem „czuć i opinii  spółzie".

Z : L ' ^ C K  ie c*e i P;|l ‘ w iednymUlOKU OjCKWgnv. P n w a  T ,, J * . *j  l  i d w a  L u d ó w  s a m e z b v f p  ;

ważmio^arod„eJosar na^ y Z"iC'
gresu Wiedeńsk iego,  T o b l i T  k° n '
danych,  znieważono R e| j a j ZU CJ -uropy 
tępieniem Uu j i ,  znieważona T ś  ' 7 '
- a m  Polakami zwać siy bronión '  J C b ° s tvturi i  „ * o lono> zamiast kon­
i k i *  V “ 7  Samodzierszca Rossyj.
Bk swe ukazy, pod ktoremi nikt ,  własności,

ci oh 7 7 - * ?  n 'C y i  I’ewny ,n- Znakomi!
ywatele i kwiat  młodzieży,  uczczeni me-  

ceenstwem za narodowość,  zasłani na S y b i r  
k . r . n ,  bez przekonania.  'Odjęto nam usta! 
wy, mowę rodz i nn ą ,  zaprzedano sprawiedl i ­
wość wydarto Wolność pisania i mówienia i 
miałozby nam być wzb on no podnieść prawny 
opor  prceciw tylu zniewagom,  krzywdom i 
zahaczeniu praw Ludu? miałożby byćwzbron-  
,,0 upomnieć się 0 te prawa imieniem L i t w y ,
^  o y u ia ,  odola  i  U kra in y , gdzie potrwo-

ObywaMi  * ° S7 i ska’ najcelniejszych
„ . . . V z,» * kraiu uwozi, dobra kon-
fistBie , zniewala milczeć,  lub bluznić prze-  
« w  powstamu PoRki.  Od tąd  Rewolucja p rzy .  
b ra ła  cha rakte r  Narodowy,  n iezbędnem s t a ­
łości odzyskanie ziem oderwanych,  bo z nie­
mi tylko powstanie,  odpowie wysokiemu no­
wo aniu swemu, i niepodległość ojczystą usta­
li, obwieśćmy więc światu, że w«Ia ’i s p r J M  
nasza . > -» • * •  ̂ • . .i . . V  - /  ? lednn l e s t im e*
rozdzjeJną,  żc wszyscy skradamy iednę Pol- 
skę,  ze Reprezentacja Narodowa,  równie ie- 
dną iest . nierozdzielną,  a Sejm ią tylko pra-  
wme stanowi,  że następnie pod p i sy ,  zbory
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Targowieckim podobne,  pokątnc adresa i in-  
ne wszelkie ak ta ,  podstępem i przymusem  
w y n ę k a n e , nie sjj w uczuciu w su m ie n iu ,  v  
wierze  i opinji  ziem do Rossji oderwanych.  
VV tym ważnym celu na was Reprezentanci  
Narodu zlewamy sumienną Reprezentacją Li-  
twy,  W oły n i a ,  Podola i Ukrainy,  a ufni wa­
szym cnotom publ i cznym,  losy reszty Polski  
w wasze ręce składamy'.

Kancellarja Kommissji  R. P. i Skarbu po ­
trzebuje od d. 1 Lute: r. b.  Dyetarjuszów do-  

ize p i s zących ,  wzywa więć maiącycb chęć  
przyięc ia  tych obowiązków,  aby się stawili  
przed  W.  Ł a p iń s k im  w Biórze tejże Kommissji ,  
gdzie  powezmą wiadomość o swoich powinno­
ściach i dy etach Wkrótce  w Teatrze naro:
przedstawioną będzie  pierwszy raz s ławna ro­
mantyczna traiedja Szylera W iT h c lm  T e l.  —  
Wizerunek L u d w ik a . Z a b ie la li  a  Gal icjanina,  

tory tyle b y ł  czynnym w rewolucji  29 List:,  
wysze • z Ltografji ; nabyć go można w sk l e ­
pie  K 1111 kJa I innych Księgarniach.  __ ( A r t .
n a d  )  Rodacy .' Szlachetne poświęcenia s ię wa- 
sze dla s ł awy  Nar odu ,  ofiary które tak chę ­
tnie na ołtarzu drogiej Matki sk ła d ac i e ,  iu£ 
nikomu me  są tajne ,  wie o nich i drzy sko-  
sc iałego niewolnik A r k t y k a ,  w i e ,  i z un ie ­
s i eniem wspomina przychylny  nam błogi ej  krai­
ny mieszkaniec.  Z radością składacie  waszych  
zapasów osta tk i ,  szczupłe maiąteczki  dzie l i ­
cie a t  c ętnie  z bohaterami Ojczyzny , krwi  
nawet waszej na i ej obronę bynajmniej  nie  
Szczędzi l iście.  Tak , wiemy 0 ten, l e J  w#a.
sine ten swigty zapał  nas o ś m i e l a  udać się do 
was,  i icst nam pewną ręko jmią ,  i ż ,  ile w 
waszych si łach będzi e  , prośby naszej nicod-  
1 ' z h c i c i c .  Wesprzyjci e  waszych b r a c i ,  k t ó r z y  
pała i ą chęcią stanąć m i ę d z y  pierwszemi do 
walki ,  którzy pragną iak najgoi ęcicj , opuścić 
kochaną Warszawę co ryehlej ,  by stanąć w ie j

oDiome którzy albo ią k iedyś  powitała szczg-  
Mi ną ,  albo własnemi  zasłonią m o g i ł y "  S łu -  

w szn ie  n a s  te ra z  p o p n e t1 z iih y  m ^ n y  L i tw in  ,  
yn ^-a n , P o d o la n  i  U k ra in ie c , p o m n ije ie i  

ze m uzę k ie d y ś  i  m y  w a s  p o p r z e d z ić  b ed ziem  
muMieU P ł c i  piękna ! S e r c /  miłością Ojczy-  
zny u iej pałaiące 1 W as wzywamy, chciejcie  
nas zaopatrzyć w chorągiewki  do lanc pot r Z  
b n e ,  zapewniamy ,  iż i e albo z chwałą,  ieże-  
l .Opat i znosc  dozwoli  nam ujrzeć ieszcze kie-  
dy Warszawę wam okażemy,  albo w martwe,n 
ręku do mog i ły  zabierzem.  Łzy  matek i sióstr 
naszych , które nawet bez pożegnania opuścU  
lisiny, niechaj do ciebie przemówią.  P łc i  p le .  
kna . y sama tylko możesz poiąć tę czułość  
z iaką  ci k i edyś  one szczere z łożą  dzięki !  Pol l  
ki zacne wszak to ł zy  Sióstr waszych Ł a­
skawe ofiary odbiera L. A. Dmuszewski .  ‘ ó l  
l i c j a n i e .— . D o w ó d zc a  G w a r d ji  B u c h -  H o ie -  
U lazo: *kłada podziękowanie W.  G ó rsk iem u  
J o ze fo w i dziedzicowi  Szwurocina,  Radcy Kem-  
mitetu Obywatelskiego Woie :  Mazo: za ofiarę  
do pułku Mazurów Jezdca ubranego i uzbro"- 
lonego na dobrym koniu i dwie kulbakj kom-  
p c  iie. lemniej  Pannie M a g d a le n ie  J o r y  a 
prze ozonej s zkoły  ewangiei ickiej  zh ofiarowa­
nie 20 chorągiewek dla pułku iazdy Mazurów.  
_ G .  zeta niemiecka ( h 'a r s c h a u c r  Z e j tu n g )  
wychodzi  teraz c o d z ie n n ie  w drukarni A. Ga-  
■ ęzoi s legou komp.  Cena prenumeraty w s to ­
licy kwartalnie * łp.  ,j ;e zŁ 4 ,  na
prowincji  z ł .  1 2 k w a r t a l n i e / N e r  poiedyuczy  
gi-  . tonować można we wszystkich k s „ -  
toiac i zwyczajnycl ,  pisin perjodycznych,  i  na
wszys; tie stacjach pocztowych M ’y ia t e k  z
h s tu  t łu m a c z o n y  z N ie m ie c k ie :  Donoszą z W r o ­
cławia : Przychylność  dla narodu Polskiego o- 
kazuią wszyscy dobrze myślący.  Nazywaią Po­
laków m u rem  lu d ó w  cywil izowanej Europy.  
Jedni  tylko wyżsi officei;onie i urzędnicy ni*-
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nawidzą  P o l a k ó w ,  ł a two  zgadnąć  dla czerna ; 
p ie rws i  i d ru d zy  do b rze  p ł a tn i ;  pierwsi  i d r u ­
dzy prze i j  wojno mie j s ca  albo życie mogą u* 
t r ac ić .  R zą d  nasz od n ie j akiego czasu naśla- 
du i e  Itosxjan;  pozaprowadza ł  szpiegów po d o ­
ma ch  pub l i c znych ,  wszędzie  gdzie  gazety Pol- ,  
ski c  zna jdu ję  się t iafić można szpi egów i o- 
b r ou ców  n a i e m n y c h ;  w pewnej  cuk i e rn i  p r z y  
u l icy Ju n k ern ,  najwięcej  się ty, h panów znaj-  
d u i e “  —  W  d ru k a r n i  przy ul icy A l e x a n d r a ,  w 
domu  po Z i e n t e c k i c h :  wychodzić  b ę d ą  P a ­
m ię tn ik i do h is to r ji p o lsk ie j spó łczesncj, wy­
dawane  p r zez  Bazy:  M ochnackiego . O be jmo ­
wać niaią f akt a k tó r e  do tąd ,  po większej  c zę ­
ś c i , światu n ie  by ły  znane .  Pi erwszy  t omik ,  
zawiera j ący rys  zda r zeń  w Polsce  od zjazdu 
kan iowsk iego  do s' inierci cesarza Pawła ,  p r zez  
S tan:  Kosmo ws k i eg o ,  wy jdzie  w L u ty m .  P r e ­
n um er a t ę  p r zy jmu ie  taż d r uk a r n i a  w ilości zł.
3 za tomik , k t ó r y  po w y j ś c i u  z d ru k u  kosz- 
tpwac będz i e  z ł .  4.  Obywa te l e  z woiewództw 
mogą  ie w te j że  c e n i e  Z a p i s y w a ć  n a  W s z y s t k i c h  
s t acjach p ocz tow ych ,  a bidro inform:  na t ych ­
mias t  p r ze ś l e  ż ądane  e x e m p l a r z e .  Pisińo J a ­
na Ludwika  Ż ukow skiego  , , 0  pańszczyźni e,  z 
d o ł ącz en i em  uwag  nad f i zycznym 1 mo ra lnym 
s l anein naszego l u d u ”  o k tó r ego  wyjściu na 
widok p i s m a  publ icz:  donios ły  28 listo: r .  z.,  
ies i  do nab yc i a ,  exe mp la r z  po z ł .  4 ,  w bió-  
r z e  in form:  i wszystkich  k s i ę g a r n i a c h  stolicy.  
Obywa te l e  z wo iewództw mogą ie w te j że  c e ­
n i e  zapisywać n a  wszystkich s tacjach pocz to ­
wych , a bióro infor:  na tychmias t  p rześ l e  ż ą ­
dane  ex em p la r ze .

Ko mm is: R . S p ra w  W ew nę; i Poli: Z a ­
w iadamia ,  iż pos t anowien i em Ra dy  Najwyź:  
Na ro .  z d.  21 b. in. znies iony zos t a ł  z a k a ­
zany  wywoź P szen icy  za g ran icę  z W d z t w  
Kra kow :  i Augusto:  a to na zasadzi e p r z e ł o ­
żeń ,  dosz łych  do właśc iwych r a d  obywatela :

Jeśli  by zaś r ady  obywate l :  innych  Woiewodz t w  
po su m ien n em  wymiarkowaniu  możności  w y ­
wozu zbywaiącej  od po t r zeb  p szen icy ,  uczyni -  
J , W teJ ln,er!r' e p r ze ło żen i a ,  kole jne  cofanie 

zakazu t rwa. ącego będz i e  mog ło  być s t opn io -z*z?:rionc do aecyzji Rady
W i a d o m o ś c i  od  g r a n i c y  z g a d z a i ą  s i ę  p o w i ę .

kszej  części ,  że kP iętk i J s / b y ł  j  S ro d n ie ,  
, w p r z y s z ł y  n i edzi e lg  spodzi ewano  s if  g„ ^  
f i ia ty m s to k u . ' D ybinz  ciągle l us t ru i c  wojska.  
Gu be rna to rów ,  W o ła  wieżowi odję to władze .  
Ż o łn , e r z e  Rossyjs:  wszelki ch  pu łków spi ą w 

*, " ,T nocy s tolą pod  bronią .  S t u d e n ­
tom z B ia łe g o sto k u  nic pozwolono wyiechać na 
święta do Rodziców.  Deze rc j a  do P olsk i po­
mnaża się codzi enni e .  Dla  s t r zeżen ia  g r . n t c  
sprowadzono K a tm u kó iv .{? )  Więz ien i a  w B ia ­
ły m s to k u  Są n ap e łn io n e  Obywate l ami .  W Lii- 
skości  B ia łegostoku  pod wsią S ło b o d ą  s toią-  
c3 ^ os*.‘ iest otoczona Kozakami .
W  n  d n ie  zn ik n ę ł o  200 Akademików;  Po l i ­
cja głosi  >.« uciekl i  do Polski  i dla tego Ro-  
dzice ich są p rześ ladowan i .

Iiada M unicypalna M .S .  W a r n a :  Od b i e -  
raiąc wiele p ró śb  w rozma i tych  p r z edm io t ach
z podpi s ami  tak n i ewyraźnemi  że częs tokroć  
p r zeczy t ane  być nie  mogą ,  a nad to  bez  wy .  
m ien i en i a  N um er u  zamie szkan i a  o s ó b ,  k tó r e  
p ro ś b y  poda i ą ,  os t rzega  iŻ ka żd y  po dp i su i ą .  
cy się nie czy te ln ie  i nie doinicszczaiący wy.  
r a źni e  Nru  domu gdzie  m i e s z k a ,  sam sobi e 
w inę przypi sać zechce ,  gdy  w od eb ra n iu  r e -  
zulucj t  d o z n a * p r z e w ł o k i , a ]b0 wcale Żadnej  
odpowiedz i  n i eo t r zyma .  Osoby  na p rowinc j i  
z amie szka ł e  zechcą  oprócz  wyrażen ia  miasta 
ub wsi gdzi e  maią swój poby t ,  wymien iać  w 

k tó r y m  Obwodzi e  takowe są pa ł oźone  a n a ­
wet  do k tó r e j  stacj i  Pocztowej  najb l iże j  a d r e ­
sować do nich na leży .  —  Taż R a da  uwiada-
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u w ; a<l a m i a  P a n ó w  ul  r z y  m u l ą c y c h  S z y n k o W i u e ,  
którzy o ś w i a d c z y l i  s i ę  z c h ę c i ą  o f i a r o w a n i a  
n a  r z e c z  o j c z y z n y ,  Y a d j ó w  i a k i e  w b y ł e j  A(1- 
i n i n i z t r a o . j i  K o n s u m :  s k ł a d a l i ,  ż e  w y p a d a  a b y  
d l a  wy  w i n d y  kow a n i a  s u m m  p  i t e z  n i c h  o f i a r o ­
w a n y c h ,  a n a  l e r a z  w d e p o z y c i e  K a s s  s k a r b :  
z n a j d u j ą c y  cl i  s i ę ,  k w i t y ,  k t ó r e  i m  n a  d o w ó d  
s k ł a d a n i a  r z e c z o n y c h  ł  a d i ó w  p r z e z  w z m i a n ­
k o w a n ą  A d m i n i s t r a :  u d z i e l a n e  b y ł y ,  d o r ę c z a ­
l i  s p i e s z n i e  K o m i t e t o w i  t r u d n i ą c e m u  s i ę  p r z y j *  
l i t o w a n i e m  o f i a r  d l a  k r a i u  c z y n n o ś c i  s w e  w 
R a t u s z u  o d b y w a i ą c e m u  , k t ó r y  i m  n a  t o  s t o ­
s o w n e  d o w o d y  z k s i ę g i  s z n u r o w e j  w y i ę t e  u-  
d r . i e l i ,  a n a s t ę p n i e  z r e a l i z o w a n i e  r z e c z o n y c h  
V  a d i o w n a  c c i  p r z e z  o f i a r n i ą c y c h  w s k a z a n y  
za  p o ś r e d n i c t w e m  p r z y z w o i t e j  W ł a d z y  S k a w  
u s k u t e c z n i a ć  b ę d z i e .

K o n s u l  J l n y  C e s a r :  K r ó l :  A u s t r j a c h i  w z y w a  
W s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  G a l i c y ) i k i c h  i C .  K .  p o d ­
d a n y c h  , k t ó r z y  t e r a z  -w K r ó l e s t w i e  Polvkiern ,  
l i nn j c l u i ą  s i ę ,  a b y  d o  K a n c c l l a r j i  i e g o  p r z y  «-  
l i c y  M i o d o w e j  p o d  N r  4 9 0  b ę d ą c e j ,  i a k  n a j ­
r y c h l e j  z g ł o s i ć  s i ę  r a c z y l i ,  d l «  p o w z i ę c i a  w i a ­
d o m o ś c i  o w a z n e m  i c h  s i ę  t y c z ą c e m  p o s t a n o ­
w i e n i u  R z ą d u  s w e g o .

W  s p r a w o z d a n i u  R a d y  Na j wyf c ;  * W y d z i a t  
S k a r b o w e g o  o g ł o s z o n e j  l o r a *  n a  s e j m i e  u w i a ­
d o m i o n o ,  z e  p o  w y p a d k a c h  z  d .  2 9  L i s t o p a d a  
z a t r z y m a n o  i d ą c y  d l a  B a n k u  P o l » :  t r a n s p o r t  
s r e b r a  w A o t ć z u e ,  w y n o s z ą c y  m i l j o n  s ł o t y c h .  
P o ł o ż o n o  a r e s z t a  w O d e s i e , R y d z g  i P e t e r s • 
b u r g a  n a  w s z e l k i c h  w ł a s n o ś c i a c h  b a n k o w y c h  
z n a j d u i ą c y c h  s i ę  t a k  w i n s t y t u c j a c h  k r e d y t o ?  
w y c h  t e g o  p a ń s t w a ,  i a k o  i u o s ó b  p i  y w a t n y c h -  
TNadto R z ą d  R o s s y j :  w z b r o n i ł  p r z e p i s a n i a  n a
o b e e  i m i e  w w i e l k i e j  k s i ę d z e  d ł u g ó w  c e s a r ­
s t w a  i n s k r y p c j i  p o d  i a k i e i n  b ą ć  p o l s k i m i  n a ­
z w i s k i e m ,  n a w e t  p r y w n t n e m  z a p i s a n y c h ,  a  
p r z e t o  u ż y c i u  i c h  t a m ę  p o ł o ż y ł .  U s u n i ę t e  t y m  
s p o s o b e m  z  p o d  r o z r z ą d z e n i a  B a n k u  f u n d u ­

s z e  w y n o s z ą  p r z e s z ł o  2 2  m i l j o n y  z i p .  i n a d ­
to p r z e s z ł o  1 3 , 0 0 0  c e t n a r ó w  c y n k u .  O k o l i -  
cznos ' ć  t a  t e i n  t r u d n i e j s z ą  b y ł a  d o  p r z e w i ­
d z e n i a  , m i a n o w i c i e  c o  d o  i n s k r y p c j i  w i e l ­
k i e j  k s i ę g i ,  ż e  w y p ł a t a  p r z y p a d a i ą « y c h  z a  m e  
n a l e ż n o ś c i  d l a  k a ż d e g o  p o s i a d a c z a  n a j ś w i ę c e j  
i e s t  z a r ę c z o n a  n a  k a ż d y m  e x e m p l a r z u  w s ł o ­
w a c h :  §  2 2  „ W y p ł a t a  i n s k r y p c j i  d z i a ć  s i f
b ę d z i e  t a k  w c z a s i e  p o k o i u  i a k  w c z a s i e  w o j ­
n y  , b e z  w z g l ę d u  c z y  w i e r z y c i e l  d o  p r z y j a ­
c i e l s k i e g o  l u b  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  n a r o d u  n a l e ­
ż y -  5 2 4  „ K  a p  i t a ł y  w 3 o zo  n e  w j n s  k r  y p c j  e  iako 
w ł a s n o ś ć  ś w i ę t a  i n i e t y k a l n a ,  n i e u l e g a i ^  a r e ­
s z t o m  a n i  za  p r e t e n s j e  k o r o n y ,  at i i  *« p r e ­
t e n s j e  p v y w a t n e . ' ,< W s z a k ż e  ś r o d e k  t e n  w s t r r y v  

v h w i ł o w o  r o z r z ą d z a ł n o s ć  l f 7  c z ę ś ć  ina*  
i ą l k n  b a n k o w e g o  n a  s i ł ę  i e g o  a t e i o  s a m e m  i 
n a  k r e d y t  n a j m n i e j s z e g o  n i e m i a ł  w p ł y w u ,  w 
c z a s i e  z a ś  s w o i t n  b ę d z i e  i e d n y m  r  p r z e d u u o *  
t ów n e g o c j a c j i  d y p l o m a t y c z n y c h .  b y m  c z a ­
s e m  ś r o d e k  t e n  s z k o d z i ć  t y l k o  mo&e k r e d y *  
to  w i C e s a r s t w a ,  i a k o  b ę d ą c y  w y r n i n e m  u b U *  
i c ń i c m  n a j ś w i ę c i e j  z a r ę c z o n y c h  z o b o w i ą z a l i *

b i e r z m y  k o s y ,  b i e r z my  p i k i !
Na  k on  bracia  ! dalej  w szyki  ; 
R A D Z I W I Ł Ł  w bój  nas p r o w a d z i . * — 
S t a r y  Ra dz i wi ł ł a  r ó d 1.
N i g d y  o jczyzny  nie z d r a d z k  
Ale ś mi a ł o  i dz i e  w p r z ó d . —  
R a d z i w i ł ł o m  nie nowi na  ;
B u ł a w ą  L ec h i t ów  w ł a d a ć ,
G r om i ć  h a r de go  R u s i n a  
G d y b y  ś m i a ł  Po l sk ę  n a p a d a ć ,  
R a d z i w i ł ł o m  nie n o wi n a !
W s * a k  K r z y s z t o f  zwyci-ęfcył Ca r a*  
P r z e d  Ja  u. lisze m  M o sk w a d  r & a ł a  ! 
N a p r z ó d  ś m ia ł o  , n a p r zó d  w i a r a ,  
Ni echa j  p ozna i ą  Mi cha ł a  l 
W  p a m i ę t n e j  G d a ń s k a  o b r on i e  , 
T o c z ą c  z wr og i em wa l kę  k r w a w ą  
U w i e ń c z y ł  l a u r a mi  sk r on i e ,  
i 8 we  P ó ł k i  o k r y ł  sł*\va>
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, , C z e m  b y ł  j a w n i e j  te in  i b e d z ie '< f  
R a d z i w i ł ł ó w  k r e w  w  nim  p ł y n i e  
■Albo nam  P o l s k ę  z d o b ę d z i e ,
A l b o  z P o l s k ą  razem  z g i n i e —  ’f. D . C h o t o m s k i .

R e k t o r  S z k o ł y  k P o i e w ó d z k i e i  n a  7%, ■ r.
g n ą c  u t r z y m a ć  p o r z ą d e k  m i ę d z y  U c z n ia , ,  V " 8- P r f  
da w  o k o l i c z n o ś c i a c h  d z i s ie j s z y c h  m / ł ,  ’ S' ?
s za ć  S z a n o w n y c h  R o d z i c ó w  i O n iek u , ,  - ’1"° . !  u.Pra"
e h n o ś ć  S z k o ln ą  w ty m  w z g l ę d z i e  3 ^ w i e r *'
a,  n a u k a c h  i p W y z ^ i t ^ I ^ ^ S r f '• 
m o g ą  ,m  b y ć  o b o i f t n e ,  a to  o b o ie  bez  Ho, ' ib  ’
. . ta  p e w n e g o  p o r z ą d k u  t r u d n e  d o o s i ą o „ icn° i  
m a d  ze n ie  N a u c z y c i e l s k ie  c h ce  „ ż y ć  w e l k / t  ■”  V  
Jcow tak ie  w ie g o  m o c r  z o s n i - ,  1 . s r o d '

-rt,;rr'"kid"r^°;rs
g u la r u t e  co  t y d z i e ń  w y d a w a n e  b e d ,  t y m  u c z n io msztttJ&JFr.f* 4-rst
d y m  r zz e m  n ,  , , ,  M r o z y  „ i .  ’ * l
kac i ,  , a i e ź l i b y  w  r a z ie  ich n a t e z e ] ,h  Ho I  ”  
s ą d z i l i  za r z e c z  b t s p i e c z n ą  dla  zd™  •' ’ “ od7/;c e n l e

Ci do  S z k o ły ,  w te d y % a tr z ?y m iw Sl ; ° r r Z  r dZ ie'
*zą  p o t e m  o d s y ł a i ą c  d o  S z k o ł y  u d z ie l i ć  Ś °  ,U’ 
i ź   ̂ z a tr z y m a n ie  z ‘ w o l i . i c h  n l t S "  
ś w i a d e c t w o  raczą  w y d a w a ć  d z i e c io m  ” ' 2
za tr z y m a n ia  ich  w  d o m u  z  j a k i e j k o l w i e k Z ”  
i n a c z e j  b o w ie m  t r u d n e  d o p i l n o w a n i e  l e L l ! ™ 7- ' 7 ' 
b e c n o s c .  w Ulassach.  Go s ie  t y c z y  p J z f s j k n d  5 ° '

£ TV d .  w n i  ą j . ’ , ”

I m .  n a d z i e i ,  r , , , , : i | „z j ” d z i o ’ 
na d o b ro  w z ra s ta ją c y c h  p o k o leń ;  n im  ta i ,  1 tS  4 
» t , p i ,  d la  t y m c z a s o w e g o  z a p o b ie ż e n ia  n ie ła T n  " a’ 
l i c z n y c h  z a s t ę p s t w ,  lub  n ie m o ż n o ś c i  w v „ a T , i  u
- y n t k a i ą c e m u  , l i c z b a  g o d z i n  n a u k o w y c h  o T d l  
g o d z i n ę  na d z i e ń  z m n ie j s z o n ą  z o s t a ła  tak  s  a f  
u c z n i o w i e  o g o d :  11 w y c h o d z i ć  b e d  V n  f f  
d n l s z e e o  rn«tw„   r»  ̂ k iass  az  <lo

ra łe m  s ie  c a ł e  £ v c ie  I t *  ,
i l e  s z c z u p ł a  u d o l n o . l ć m n i M  m ° ' e ,f|k> ' 7 ,)y n
l u d z k o ś c i  i k r a jo w i  i 1’ b y ł  u ż y t e c z n y m
p o t r z e b y  k i e d y ś  r u m ie n i ć  s i ?  eC'- 'n ° ie n ie  m i i i f
z a m ie s z k a w s z y  od u ń ł c .  Z'’  II,nle- T y m c z a s e m
n i k t  z w y ż s z y c h  l e k a r z y  o l i ^ ć  0 ! “  h" Ł ° ' n z y  » d z ie  
u t r z y m a ć  s ię  d ł u g o  n i e m a *  5 , ' *’ ‘ p o r z ą d n ie
p ó ł t o r a r o c z n e j  o b ł o ż n e j  e h “  d o s 'vl,a d « z y ł e m  ( o p r ó c z  
in n ośc i  a „ a w e t  i n i e d o s t a t k u  *1 y ' h n i e l, r z y i e -  
nej c h w i l i  z r o b io n o  m ie  ,  I  ’ - *,areS7c ie  w  o b e c -
ś in ia ł e in  s ię  z t e g o  i m oea  . ' f  ’ W  Po c z ? tk a ch
p l i w i e  c z e k a ć ,  aż  c za s  i 2 r z « ł  0r"  c h c ia L i“ i c ie r -
S z p i e g ó w ,  in a c z e j  o tem  P u b l i c ,  * *  0 g łosZf“nie  l i s t y  
g d y  z u p e ł n e g o  o g ł o s z e n i a  n ie  ^  P ‘ z e ^ ° " a . L e c z  
k a ż d y  p r a w y  P o l a k  c i e s z y  s ic  o tw a e  PeW" ym ’ &dyr 
m a  d r o g ie j  O jc z y z n v  ia 1 1  z o s " 'o b o d z e-
l i i e ś in ia łe  i p o k a tn e  ż v r i  ' en  ’ dla  u » ikan ia  m n ie  ,  >
w a d z ić .  G d v  0 , 1 ' '  ■’ P r z y i n u s z o n y iestern p r o -
us ta io  , a le  „ J . r t °  m t , ,e  ’ n i e t y 'k o  ż e  nie
raz  w z r a s t a ,  tak  d a le c e  " i ż °  “ Cha P rze.c t lo d z ^c , co  
P s e u d o p r z y i a c i e l e  , iż  «  « r ,  J \ a * z y ,mI. ^ y ^ u n a i ą ,
■3 SI? ,  o s tr z e g a ią c  n ib y  , i ż b v n *k m o H ', 9 ’ P r a ż a ­
n in ie  o p r ó c z  p o g a r d y ,  c ie le sn a  przy? U d a  o k » ’ ••g ‘lyŁ  
ka z n ie w a g a .  Je<lueinu trn l*,« ; » * °ka7.ji c z « .
tak  dr o g ą  h o n o ru ,  iako  j c  ^ " / l i e  w £

u s i l n i e j ,  c h o ć  i e d n e g o  * W b  P  - l z  P r o s z e naJ-
%° * ty«n  f a n ow  w s z y s t k ic h  ,
O  t C ł o e i n  t  .  1 .  * rw v ■a b y  m n ie  p u b l i ' c z n ie 'o U t *  ! yc  , P a , ,d w  w s z y s t k i c h ,  

k o n a l i .  P r o s z ę  n" ' V . U *ow. *'  <’rZ*-
c z e g o  i o s p o k o j n o ś ć  i t  n ™ ' " ’ yscf . Iee °  ° P ' e k u ń -  
i ż h y  n ie  p od ciągam " „ , * * ? «  , r "**t,J!!‘re* > » « f l d «>, 
„ ia  im ie  m oie  w p ra w ,  ■ r ub,r y k ? u ł ^ k a „ i e .  
l e c i ć  r a c z y ł ;  8 P ^ ^ ' w e n ,  s w . c t l e  w y k a z a ć ,  p o -
u k o ch a n a  O j c z y m ,  " I * '  ' " i ' " 1 » "SPÓlnie  z
O j c z y z n y ,

cjr* *S".lr r H»śV
w  K oszarach y lr t^ I.l ^ T h  * , Vz S z Pitc‘U
C i s z e k  B a b s k i  y U e r J h  C h L r a r ^ g o B z e d u , F r a n ,

d a l s z e g o  ’ r o s m 1" V  łVyŁ',,U" 7',C n ? d 5 * k lass  aż  d o  . r f u i n ' . * ?  *",***"■! , r z e z  w ł a d z e  w y ż -«  i s z e g o  r o s p o r z ą d z e m a .  P r z e z  to  s n o , ! , ;  ■ ■ . y ’ 1 mmijc  c z y s t e  s u m i e n i e  1. 7
le k t o r  u n ik n ą ć  z b y t  c z ę s t e g o  r o z p u s z c z  t u i i 8^  * * im a r o w  , o b o w i ą z a n y  s ię  s a d z e  i e s z c z e  w  l i" I

p o w o d u  n ieobecnośc i  N auczyc ie l i  P,U . . M i l  Ł,<,SS 1 P«»>l*«^n,ch z ło ż y ć  , p r z e d  m oiem i R o d a J m i  T r iTiUS. “-^SS
z . r n b i . j .  . „ . H i . , , .  u " ^ " ' ” Ła

( A r t .  n a d . )  L i c z ą c  5 0  la t  w ie k u  <22 1-,, r
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dn i a c h  n y h t a t n r y ,  n i d i n r y c M f n e  b u r z e n i e  się w  « -  
inv słuch* C i ą g ł e  p o g ł o s k i  >v Mieście  n n we t  mi ę d z y  
l u d e m  pi'oSt5,m > 0 b l i sk i m w y b u c h n i ę c i u  nowej  Ile-  
w o l u c j i - B u r z l i w e  o de z wy  w p i smac h  p u b l i c z n y c h  , 
m i a n o w i c i e  w nowej  l ’oisce,  ś rodk i  o s t rożnoś c i  k i l ­
k a  r az y  Biz p r z e z  G w a r d j ą  N a r o d o w ą  i Ga r n i zo n  
W a r s z a w s k i  p r z e d s i ę w z i ę t e  i wiele  i nn yc h  ohol i cz -  
BOSci mn i ej sze j  wagi ,  w z m a c n i a ł y  we m ni e  przeko*  
n a s i ę ,  iż d o b r o  K r a i u  w y m a g a ł o  t akże  g o t o w o ś c i ,  
ze  s t r o n y  Ar t y l t e t j i  dla u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u .  Ud z i e ­
l a m  Jaśni e  W i e l m o ż n e m u  G e n e r a ł o w i  Bo n t emp s  ( k t ó ­
r y  m i a ł  bel D y k ta t o r a  p e ł n o m o c n i c t w o  u ż y c i a  ia-  
k i c h k o l w i e k  ś r odków , d l a  z a b e i p i e c z eu i a  A r s e n a ł u  
i T a b o r u  Ar ty l l e r yc z n c g o  ) uioie u w a g i  p o d  t ym  
w z o l ę d e t r r  za iego u p ow a ż n i e n i e m  u z b r o i ł e m  Ar t y-  
Ue r j ą  R e z e r w o w ą  , t o  i es t  ; p o ł o ż y ł e m  ją w g o t o ­
woś c i  o d e b r a n i a  w W l e j  c hwi l i  ł a d u n k ó w ,  n ig d y  
zaś  i ak r o z g ł o sz o n o  w Mieście ,  n i ek a z a ł e i n  nab i ć  4 ^  
A r m a t  i t d . ° C o  by b y ł o  n i e p o t r z c b n e m  i smies znem.  
B ę d ą c  t ego  dnia  s ł a b y m,  p ó źn o  i uż  po g o dz i n i e  7e,  
w i e c z ó r  u d a ł e m  śię do D y k t a t o r . ,  a p r zy  m e l d o w a ­
n i u  o p r z e d s i ę w z i ę c i u  ś r o dk ó w o s t r oż n oś c i  z s t r on y  
A r t y l l e r j i  s k r e ś l i ł e m  m u  sk ró c o n y  o b r az  p o w o d o w ,  
d o  t ego  k r o k u .  D y k t a t o r  n i es po dz i an ie  w s k a z a ł  ibi 
R a p p o r t  z r o b i ć ,  z t ego  co b y ł o  t y l k o  p r ze s t r og ą  i 

w y m i e n i ć  n azwi ska  w p o g ł os ka c h  p r zy t ac z a n e .  B ę d ą .  
j a k  i uż  m ó w i ł e m  c i e r p i ąc y m i d*  t e go  t y m  ro zk az e m 
z m i e s z a n y ,  n a p i s a ł e m  na p r ę d c e  u mi es z cz o n y  w p i ­
sma ch  p u b l i c z n y c h  r a p p o r t  nie  chcąc  p r z y b r a ć  ro l i  
o sk arż yc i e l a .  Z a c y t o w a ł e m - ^  n i m t e  t y l ko  k i l ka  p o ­
g ł o s e k ,  k t ó r e  m i ę d z y  i nne mi  s ł y s z a ł e m ,  od k i l ku  m o ­
i ch  p o d w ł a d n y c h  Off icerów.  W  i s t oc i e  P o r u c z n i k  
Ki es zo ko ć  i i nn i  ws poran ien i  Off icerowie , n i e s ł u ż -  
b o w i e  , nie w k sz t a ł c i e  R a p p o r t u ,  ale t y l k o  w z w y ­
cz a j ne j  po toczne j  r o z m o w i e ,  p r zy  w s p ó l n y m  u d z i e ­
l e n i u  sobie  wi adomośc i  b r uk o w y c h  , t ak ż e  1 o t ych  
ze  inną mówi l i  , Ja  sa m zas r ów n ie  i ak i w«pomni e-  
l i i  Of ccerowie  n i e p r zy p u s z c za l i ś m y ,  aby  K o r p u s  t ak  
P a t r y o t y c z n y ,  i w i a k  ś c i s ł ych  z A r t y l l e r j i  , pozo-  
Staiący s t o s u n k a c h ,  i ak  S a p e r y ,  d a ł  się u ż y ć  do ia- 
k i eg o k o l w i e k  b ąć  n i e p r a w n e g o  z ama c h u .  S a d z i ­
ł e m  Ż ę t y m  s posobem z a p ob i eg ną  ws zy s t k i e mu  a d a ­
l e k i  b y ł e m  m n i e ma n i a  iz  2  t ego  p i sma  z r ob i ę  A k t  
2 as ka rż en i a ,  p r z e c i w  t a k  z a c n emu  O b y w a t e l o wi ,  ia-  
k i m  ies t  J W .  Le l ewe l .  W y p a d e k  J n da g a c j i  c i ą g n i ę ­
t yc h  ze  m n i e ,  i Ś w i a d k ó w  p r z y w o ł a n y c h ,  nie t y l ko  
n i c  z ł eg o  p r ze c i w z a s ka r żo n ym  Os ob o m,  i p r ze c i w 
S a p e r o m  n i e o k a z a ł  i ak  w i a d o mo ,  ale n a w e t  d o w i ó d ł

i i  ja sarn i moi  Off icerowie , t y l k o  i ako p o g ł o s k i  
r oz u mi e l i  , co wr r a pp or c ie  u m i e ś c i ł e m .  C a ły  b ł ą d  
leży w zami an i e  do k t ór e j  niewpł .y w a ł e m .  P r z e s t r o ­
gi inoiej  ogó lne j  , co do ś r o d kó w  o s t rożnośc i  p o t r z e ­
b ny c h  dla A r s e n a ł u  i T a b o r u  na za s ka r że n i e  s z cz e ­
gólne .  M n i e m a m  iż  t e  k i lka  s ł ów d os t a t e czne  są dla 
obj aś n i e n i a  Pu b l i cz n o śc i  p r a w d z i w e g o  s t a nu  azeczy.  
oraz  z a s poko j en i a  Ko l l e g ó w S a p e r ó w,  osób zas ka i żo -  
a y c h ,  i Off icerów p r zy t o c z o n y c h  na Ś wi adków-  

P o d  p u ł k :  D o b r z a ń s k i .
D O N I E S I E N I A .

U wi ad ami a  się Sz:  P u b l i c z n o ś ć ,  iż o g ł o sz o n a  s przc-  
W I N  i A R A K U  p o d  N r  550 p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  

e b o k  D o m u  Lasock i ch  w c h o d z ą c  w d z i e dz i ń cu  po 
lewej  s t ron i e  o d b y w a ć  się b ę d z i e  codz i enn i e  od g o ­
dziny 8 ej z r a na  do Ąej  z  p o ł u d n i a ;  W i n a  W ę g i e r ­
skie od k i l k u  i k i l k u n a s t u  l a t  w y s ta ł e  i w y t r a w n e  
sp r zeda i ą  się na gąs iory  garce  i w spo ry c h  b u t e l ­
kach  po z ł .  3 g r .  5 ,  z ł .  4 ,  z ł .  5 ,  z ł .  6 , i wy ż s ze  
ceny?  W i n o  Re ńsk i e  po  z ł .  4  8 r * 15 wcale  s t a re  p o  
7  i z ł .  S ,  W ino cze r wo ne  W ę g i e r s k i e  E r l a u e r  k i l ­
ka  l a t  i r .aiące p o  z ł .  3 gr .  Ś(T R u m  p r a w d z i w y  Ja -  
ma ika  z ł .  4  g r .  2 5 ,  na garce po z ł .  21 .  gr .  15; z a ­
l ec z a  się za czys t e  i do b re  W i n a  i n a j do s k on a l s z y  
Arak .  _

Poda i e  s i ę  do  w i ad omo śc i  Osób i n t e r e s so wa n yc h ,  
ae Y adia  S zy n ka r sk i e  , w s k u t k u  pę l ec e n ia  Ko i nmi -  
5Sji R z ą d ow e j  P r z y c h o d ó w  i S k a rb u  , z Kassy b y ł e j  
A d m i n i s t r a c j i  d o  d e p o z y t u  B a nk u  pr z en i e s i o ne ,  zw r a -  
caią si? s z y n k u i ą c y m  , i że  chcący one  ode br ać  u-  
d a w a ć  sie maią  do  l oka l u po  b y ł e j  A d m in i s t r a c j i ,  
nafp i e r wsz e  p i ę t r o ,  z K w i t a m i  O r y g tn a l n em i  gdz i « 
p r z ek a z y  w y p ł a t y  <lo B a n k u  wy d aw a n e  b ę d ą .

P od a i e  się do  P u b l i c z n e j  wi adomośc i  iż z n a j d u i ą  
Rię w Ho t e i u  D r e z d e ń s k i m  p o d  Nr  556  p r z y  u l i c y  
D ł u g i e j  n as t ę p u j ą c e  M A R Y N A T Y  w n a j l ep s zy m g a ­
t u n k u  i za p o m i e r n ą  C e nę  do sprzedania^ iako t o  ; 
JBossoś W ę d z o n y  i  M a r y n o w a n y  i  M i n o g i  m a r y n o ­
w a n e .  „  t

Kt o sobie  ż y c z y  z  Ma j s t r ów  r ob i ć  CIŻ,MY dla  w o j ­
skowych  pa r a  po z ł .  3 mo ż e  się z g ł os ić  do H e u r y k a  
Ar en s  p o d  N r  4 6 3  p r z y  u l i cy  S ena t or sk i e j  o b o k  R a ­
tusza .

D o n i e ‘5 nic z  H a n d l u  A n t y k w a r s k i e g o  L .  K u n k l a  
i k o m p :  p r z v  u l i c y  W i e r z b o w e j .  3 F u z j e ,  pa r a  P i ­
s t o l e t ów,  T o r b a  M y ś l i w k a  z ws ze l k i emi  p o t r z eb a m i .  
S i o d ł o  ang i e l sk i e  , 2  Gi t a r y  Hi sz pańs k i e  i  S 2 ł«fy  
FmłkoTYiiikowskie d o  s p r z e d a n ia .

9
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U r s q d  K o n su m c y jn y  M i . i s ta  T l 'arszrtuy .  W  d o ­
p e ł n i e n i u  P os t a n o wi e n i a  D y k t a t o r a ,  7, 30. G r u d n i a  
1830 r .  o poboi-7-e o p ł a t  konsuuicy jnych z a p a d ł e g o ,  
x m i an o wi c i e  T y t u ł u  I go  a r t y k u ł u  2po.  Żakres  
C w i e r c i o mi l ow y  Miastu W a r s z aw i e  i '  P r a dz e  p r z y ­
l eg ł  y , p od  o p ł a t ą  p o d a t k u  Uonsui | icj i i , ego o r  rzezi  
i t r u n k ó w  ' podc iąga jącego  , zawiadamia  osoby k tó r e  
to  i n t e r ćsu ie  , Ze K o n t r o l i ,1 T r u n k ó w  i li ze z i w o- 
k r ę g u  cwierc io in i lowy m od W a r sz awy  i P r a g i  iest  
u s t a n o w i o n ą ,  wsze l ki e  za tem t i u n k i  i mięs iw 1 do 
t e g o ż  o k r ę g u  s p r o w a d z o n e ,  i akoteż  i B y d ł o  t amże  
r z n i ę t e ,  o p ł a t ą  p o w y ż e j  wspoinniune in  p os t anowi e-  
u i em i i  y kta  t o r  a oznacz one  m u l ega i ą .  O p ł a t y  t ako  
w e  7. o k r ę g u  W a r s z a w i e  p r z y l e g ł e g o ,  vr P r z ę d z i e  
K o n s u m c y j n y m  w W a r sz a w i e ,  z o k r ę g u  zaś  za P r a ­
g ą ,  w P r z ę d z i e  k o n su m e y j n y m  P r a g a  u i szczone  być  
w i n n y ,  JnspektTi r  U r z ę d u .  Gniewosz.

P a n ow i e  Officeruwie i fcza jzy  sobie  P A Ł  ASZY in-  
f a n t e r j i s k i c h , p o d ł u g  na j uows zeęo  modelu . ,  o raz  
P K N D E N j T O W  r oz ma i t yc h  , raczą  się u da ć  p o d  Kr  
2258 pr zy  ul i cy Na l ewk i  u J H.ejmana.

S T O Z Ł O T Y C H , P O L S K I C H  N A G n O D Y .  Z nl l cy
B e dna r s k i e j  d n i a  18 b.  111. w i eczorem .skradzior femi  
z o s t a ł y  para  KONT m i e r z yn y ,  iasno kasz tanów a t ych  
k o ń  bez  żadne j  o dmi any  l a t  5 maiący,  a klacz  z ł y -  
s inhą  Iia czole 1 Iową t yl ną  nogę  do kol an  b i a ł ą ,  
k t ó r a  ies t  n i eco  roś l e j szą .  K t ob y  o t a k o wy c h  t lał  
p e w n ą  wi ad o mo ść  do  B i ur a  A m b ul a n s ó w  p o t owy c h  
w  d o mu  X i e z y  K a r m e l i t ó w  p r zy  ul icy Bedna rsk i e j  
o d  t y ł u ,  o t r z y ma  n a g r o dy  Z ł P o l s .  Sto.

W z y w a m  n i n i e j sze m W i n c e n t e g o  K o b y l i ń sk i eg o  
p r z e . l  t y m  we wsi  Ka l es zka c h  Gmi ni e  Ko by l i ńsk i e j  
P o w :  T y k o c i n :  mi esz ka i ącego ,  a dzi ś  z miejsca p o b y ­
t u  n i e wi ad ome g o ,  aby s t osowni e  do danego  S ł o wa  bo 
n o r u  W . K o m e n d a n t o w i  Mias ta  Ł o m ż y  Swi er zb i ńsk i e-  
m u ,  o r az  p o d p i s a n e m u ,  s t a n ą ł  p r ze d  S ądem P ol ic j i  
P o p r a w c z e j ,  i z z a r z u t ów  sobie p oc z y n i on y c h  o c z y ­
ś c i ł  s i ę ,  m n i e m a m  b o w i e m :  że i eżel i  iest P a n  K o ­
b y l i ńs k i  l u b  chce b y d i  p r a l n y m  P o la k i em ,  n i e  p r z e ­
n i e s i e  na sobie  z a r z u t ów  c i ążących  iego honor ;  n ie ,  
d o z w o l i  oraz ,  aby  t en ż e  Sąd  p o s z u k i wa ł  n i e w i a d o ­
m ego ,  z p o b y t u  p r ze z  l isty gończe .  z Ł o m ż y  d.  17 
S t y c z n i a  1831 r .  O n.u f r  y 1, i g ę z ja.

Z Ł O T Y C H  S T O  n a d g r o d y  k t o  da wi adomoś ć  e 
t k r a d z i o n y > h ‘ w d.  2 4  b.  m.  po p o ł u d n i u  j - y O- 
bo rży  W i r z b n y  w Mo ko t ow i e  Klacz  ska rogn i ada  lat  
S i Konia  g n i a d e g o  lat  8 w C h o m o n ta c h  do Sani  du  
ż y s h  m o k u t y c h  z a p r z ę ż o n y c h  na k t ó r y c h  to Saniach

3  U r ą g .  sp a i a n e  do w o l e n i a  p iw a  p r z y r z ą d z o n e  w 
chwi l i  gdy l -u rman  w s z ed ł  do  O b e r ż y ,  C z ł o w i e k  - 
S u km an i e  s iwe,  i Cz apce  z u szami  s iwej ,  w s ia d ł  
na s a me  1 t i e c h a ł  p r ze z  Ra k o wi ec ,  ku  W a r sz a wi e .  
K t o b y  o , >cl, k o ma c h  d a ł  d o k ł a d n ą  wi adomość ,  w 
H a n d l u  Re icha  p r zy  ul i cy D ł u g i e j  n a p r z ec i w  A r s e ­
n a ł u  lub  w p r o s t  do Wsi  Bie lawy,  o db ie r ze  n a g r odo  
w ^ z  yvyjmpmonq Z ł .  100.

2 K O N I E  W i e r z ch o w e  O f i ce r sk i e ,  Au g l e z o w a o e

Nr  loV‘» 51 N Spr et laBU “ a k wi ec i e  p o d
Ni W N a r oż n y m  D o m u  od  C hm ie l ne j  u l i cy
p o d  n a z wa n ie m  A r c y b i s ku p a  k t ob y  sobie  ż y c z y ł

" t d l r J n T ,  ZeChCen Sl.? lfe"K' sic' właśc i c i e l a  mU-
duiniń^iz  tal- J m i e . o a l u> 'na h o no r  z a r azem uwi a-  
dom ć I Z  t a k owe  n i e  są z by t  t a n i e  l e c z ,  w p r o p o r ­
cją k u p n a  W i e l e  Wł aś c i c i e l  na nich t r ac i  i o s t a t e czną  
ożnacz a  cenę  Mnie j szy  i  nich duk a t ów 100 w i ę k s z y  
zas d u k a t ó w 130,  ku p u i ą c y  r azem ob a d wa ,  cok o l wi ek  
t an i e j  może ich nabyć;  p r zy  koniach zaś mogą  być 
sp r ze d an e  S i od ł a ,  M u n s z t u k i ,  C z a p r a k i  b a r an k o we  
1. t .  p.  r zyczy do os i od ł an i a  Of icerskiego.

B R O W A R  w W a r s z aw i e  pr zy  ul i cy C z e r n i a k o w ­
skiej  p o d  Nr  3 04 7  ejcystuiąey z ws ze l k i emi  z a b u d o ­
w a n i am i  r e k wi z y t a m i  i z apas ami ,  iest  do s p r z e d a ­
nia  z wol ne j  r ęk i  l ub  do wy dz i e r ża wi e n i a  k aż de go  
czasu.  Bl i ższą  i n formac ją  powz i ąś ć  mo ż n a  w A p t e ­
ce p rz y  Ul icy F re t a  Nr  2S-0.

Od I g o  L u t e go  r .  b.  t r u d n i ć  się b ę d ę  iak dawni e j  
t a k  i t e r az  s t i ęc zen i em o bo j ga  p ł c i  s ł u ż ą c y c h  do u-  
s ł u g ;  po t r zebu i i j cy  P a ń s t w o  raczą  ł a s ka w i e  swoie  
ż ą d a n i a  n ads y ł ać  p0(j  N u m e r  599 p r z y  u l i cy  B i e ­
l ańskie j  ob ok  I ł o i na 0^ i € g O w d o mu  P .  Br ze z i ńs k i e j ,  
w t ymż e  k an to r z e  mo żn a  się dowi ed z i eć  o 12 ,000  z ł .  
p r z e z na c z o n e  na zas taw d o m u  lub  na l szq  h y p o t e k ę  
w W ar sza :  w ś r od ku  mias t a .  S.  N o w i c k i .

P e w n a  Osoba p r zez  p r ęd k o ś ć  z a p e w n i e  z a b r a ł a  na 
d. ‘27 b. su. z Bióra S z t a b u  G ł ó w n e g o  G w a r d j i  Na ­
r o d o w e j  P -ŁASZCZ g r a na t o w y  kol i s ty  z c z e r wo n ym
p l u s z o w y m  k o ł n i e r z e m  , a że go d o t ą d  nie o dsy ł a
p r z e t o  właśc ic ie l  o s t r zega  iż po t rzech  dn iach  n a ­
z wi sko  iej p ub l i czn i e  og ł osz ę ,

l ) z i s  z imna  s t opn i  10.

I Ł A I k  NA BOD O;  J u t r o  Ddąskarąda , Ponęta*  
jii* N a r o d u , Piaksci i k P t io so w sk i  , Pańć o.

T E A  1 U R O Z  it]Al  1 0 :  Ju^ro  / /  a r j i t 7 Co g ł o ^ t i  
to j'Q2 i im? i k to i  Upszy.


